
K X JR JER  W A R S Z A W S K I
D. 24 .  paźdz iern ika. ’— Rok 1837.  

Wtorek . M  283. Jutro, SS.  Krysp i Kryspin.  
UrojJ .C.W.  W .X .  Michała Mikoł:

Na posiedzeniu d. 1 /"13 b. m.  Rada Admi­
nistracyjna przeniosła P. Jana C h ąd zyń sk iego  
Następcę Podsfdka Sadu pok:pow: Korneckiego,  
na takiź urząd do Sądu pok: pow: Lipnowskiego.

P ro k u ra to r  K ró lew sk i  p rzV 1'ry : C yw ;  l e j  
Jns t; C i:b: M o z o :  zawiadomił  strony intereso­
w ne ,  iż, Jana Sztache lsk iego  Komornika przy  
’jni /e  Tryb: w urzędowaniu z d. 16 b m. z.awiesił.

D yr ek to r  G im n az ju m  Guber:  iv fF a rs zc f  
Gdy wfększa część podaincycfi się do exa-  

^'nu przed Radą Gimnaz: nie  oznacza wproś-  
ach miejsca pobytu swego,  a ztąd przez n i e ­

możność zawiadomienia ich o terminie exami-  
n». najczęściej po upływie takowego z nowenn
Prośbami zgłaszają sjg; Dyrektor  maiąc'wzgląd  
*a‘l na osoby interesowane,  iako też na 7,atru- 

"ienia Professorów Rado Gimnazja!: składaią-
? ł cllr zawiadomią, iż w zastosowaniu się do § 
.  2 ustawy szkolnej,  wszelkie examiny przed  
dadą Gimnaz: w Warszawie odbywać się bg- 

 ̂ tylk0 w pierwszy sobotę każdego miesią-  
Dziqhonski.  Sekretarz,  A .  S tra sbu rger .  

T* Oo księgarni Z a w a d z k ie g o  i fFęchiega  na- 
p CS?,,! y  nowe dzieła : Grammatyka niemiecka dla 
) “laków, podług najnowszych spostrzeżeń nie-  

l0ckich badaczew ięzyka,  z zastosowaniem 
t ?*e8“lniej do nngtelsko-niemieckjej graraina- 

d zeb ra ,  wypracowana przez 2ch nanczy-
l ł  !, B'Wnazjum Leszczyn:,  8vo,  Leszno 1S35,

' i  Br. 10. Zbieracz Literacki i polity: pismo
12, toni l lJ,  Kraków,  1837,  z ł .  6 gr. 20.  

^ *zu,. skomponowany na pjanof: przez A.
1]| | g r y w a n y  w teatrze Rozma:, cena z ł .  1. 
P»nó'°ne ^ alco K  tins l ler  H all  T d n z e , slsom- 
n0 ■'■’ne na pjanof: przez J. Strausft ,  grywa-  
, lłvpr^  orkiestrę H erm a n a , cena zł .  2; wy - 
W Cz,W^ « d z i e  muzyki Jg: K/ukowskiegO . —  
hi0n w teatrze Rozmaitości  w A n to n im  Ma­

o' Mazur tańczony przez młodszy  klassę

baletu,  na żądanie powtórzono, a po ukończe­
niu przywołani  wszyscy.

Z  P e t e r s b u r g a —  L)Ivie o d e z w y  P .  D n w ó d z -  
cy  K a u k a zk ieg o  O d d z ie ln eg o  korpusu d o  P .  
M in is t r a  w o jn y .  1)  8 Lipca 1837.  „P o  w y ­
słaniu odezwy nfloiej do was, mości Hrabio, z 
d. 18 czerwca 1837,  N.  191,  o działaniach w 
Dagestanie dowodzącego 20 dyw: pieszą Jen>  
maiora F aesi  (Fezy) ,  otrzymane zostały prze­
żeranie następne doniesienie : Po zdobyciu Chun-  
zacha, Jene:-maior F a e s i , z powierzonym mu  
oddziałem,  ruszył  ku północy,  wkierunku wsi  
Catanych Przybywszy 5go ku wierzchołkowi  
Uncukulskiego wąwozu, przednia straż tego od­
działu spotkała się z Kojsubujlincaini,  i ci ro ­
zpoczęl i  przeciw wojskom naszym ręczny o-  
gień,  który iednak nie zrządzi ł  szkody.  Na.  
zaiutrz Ancukulcy,  widząc niebezpieczeństwo  
być okrążonymi ,  wyszli  naprzeciw Jene:-ma-  
iora Faesi,  oświadczając uległość,  dalsi zaś Koj.  
siłbujlincy ratowali się ucieczką.  Wziąwszy  
od Ancukulców zakładników z l iczby znako­
mitszych mieszkańców, poinieniony Jenerał  ze 
swyin oddziałem posuwał  z największą s zybko­
ścią pogoń za Kojsubujlincaini wkierunku A-  
szilty; cała iazda, Czeczeńska drużyna i 2 ba- 
taljony piechoty z iedną górną śmigownicą,  
ped dowództwem Pułkownika P erzu /a ,  za wsią  
Betlct  napadły na Kojsubujlinców, odbi ły od 
nich część trzód i wz ię ły  w niewolą 2ch zbroj­
nych mieszkańców, z których ieden należy do 
starszyzny wsi Betlet .  Przy tem z naszej stro­
ny po leg ł  ieden żołnierz,  a ieden kozak dostał  
kontuzji; Kojsubujl incy miel i  kilku ranionych.  
Wsie  Uncukul,  Bi llet,  Mosoch, Ikwalta i mno­
gie inne auły  Kojsubujl ińskie poddały  się nain 
i da ły  zakładników.  Tymczasem doszła wia­
domość,  że znajduiący się przy milicjach Ka- 
zikumykskicj  i Awarskiej Kapitan sztabu iene-



r a l n eg o  Ttcrgenlie.im  i K u r y ó s k i e g o p u ł k u  s l rzc l -  
t ó w  Kapitan T u liń sk i,  w s p ó ł  z t emi  mi l i cjami  
z m u s i l i ' S z a m ila , T a \ze iv -I ł a d z i  i K ib i tr  M a ­
h o m e ta  cło zawarcia się  w zamku i obwarowa-  
nej  wsi T e l e t l i ,  u w i er zc h oł ka  A w a rs k ie go  Koj-  
su o 10 wiorst  od Chunzacha na p o ł u d n i e .  D l a  
t e g o  Jeu:-maior F a esi  w y s ł a ł  P o d p u ł k o w n i k a  
p u ł k u  J e n e r a ł - f e l d m a r s z a ł k a  Hrabi  Paski ewi -  
c z a - E r y n a ń s k i e g o  P .ukcziicw , z i e d n y m  bata-  
I j onem i 2ma moź dz ie rz ami ,  f orsowanym m ar ­
s z e m ,  na powrót  przez  Ch un za ch  do T i l e t l i ,  
obok c ze go ,  P o d p u ł k o w n i k o w i  B u k c z iie w , d a ­
no instrukcją,  i zb y  objedz  Szami la  w Ti le t l i ,  o d ­
c iąć  uiu uc i ec zk ę ,  i ieś l i  będzife można,  s t os o ­
w n i e  do okol iczności  i w e d ł u g  i ego  uwagi ,  dz i a­
ł a ć  s tanowczo,  a p r z yt em  starać się  utrzymać  
k o m m u n i k a c j ą  z Chun za che m.  Z 7 na 8 c z e r w ­
ca Szal  u il, Tasze  w ■ 1 ładzi  i Kibi t  - M a h o me t  u- 
c zyn i l i  w y c i e c z k ę  z Ti l e t l i  i z amku,  w bl i skośc i  
tej wsi znaj dni acz’go się ,  w celu,  i żb y  ze  swą  
l i c zną  partją,  z r óż n yc h góral i  z ł o ż o n ą ,  o k r ą ­
ż y ć  o dd z ia ł  P o dp u ł k o w n i k a  R u f.c z iiea 1. W t ć n -  
czas ws zc zę ł a  s i ę  krwawa walka,  s k ut k i em k t ó ­
rej  b y ł  o dw rot  ni eprzyjac ie l a.  W s z a k ż e ,  g d y  
b e z  z u p e ł n e j  artyl l er j i  nie  podobna b y ł o  r.ziaść  
z amku s z t ur mem,  przeto,  aby nie narażać l u ­
dzi  na b e z p o ź yt ec zn ą  stratę od s i l n e g o  nie-  
przyiaCie l ski ego ognia ,  dawane go  z zamku i p r z y ­
l e g ł y c h  bu dowl i ,  P o d p u ł k o w n i k  fłu h c z iie ie  r oz ­
k a z a ł  s w e mu  odd zi a ło wi  zwróc ić  s i ę  na dawne  
s t a n ow i sk o ,  z k t ó r e go  posuwa się  o b l ę że n ie  
z amku Szami la .  Strata w t y m  dniu z naszej s t ro ­
n y ,  p rz y  g wał t owmym napadzie  n i eprzy i ac ie la  
i m ę ż n y m  oporze  2 g o  batal jonu p u ł k u  Jene-  
r a ł - f e l d m a r s z a ł k a  Xi ęc i a  W a r s z a w s k i e g o  H r a ­
b i  Paski ewi cz a1 E r y w a ń s k i e g o ,  b y ł a  znaczna:  
zabito 2ch of f i cerów n i ższego  stopnia,  ż o ł n i e ­
r z y  9 2 ,  raniono 3eh of f i cerów n i ż s z e g o  s to­
pni a i 183 żołnierzy-;  i ed en  Of ic er  w y ż sz eg o  
s topnia o d e b r a ł  kontuzją .  R ó w n i e ż  po le  b i ­
t w y  b y ł o  p o k r y t e  trupami  Miuri dów i i nn ych  
Ta wl i nc ów;  w e d ł u g  dos zł y  ch , wiadomości  s t r a ­
ta i ch wynos i  do 1 0 0  zabi tych i więcej  i eszcze

rani onych;  w l iczbie  z abi tych n i e pr zyj ac ió ł  są 
A n d y i o c c y  wo dz e:  G a zy o l  i znany Dż ars ki  Muł '  
la G a rn a -a n . 9 Cz er wc a  ę d dz i a ł  Jene:-mai°'  
ra F a e s i,  sp uś ci ws zy  s i ę  z g ó r y  B a t le t s k iep  
r u s z y ł  ku Aszi lc i e ,  po ł oż one j  u z b i eg u Andyj'  
sk ie j  Kojsu z Aw ars ką  i w bardzo m o c ne m  sl*' 
nowisku;  o wiorst  4 od Aszi l ty ,  nap ot ka ł  IW*n* 
r idów,  Kojsubuj l ińców,  G u m b  jęto u ców i innych  
T a w l i n c ó w ,  pod do wó dz twe m U d i - M u ł l y ,  Ab 
Be ka ,  Surchaj -Kadi  i Jmama-Al i .  D o  nieprzy" 
i ac i c l sk i eg o s t anowiska,  na l e w y m  br zeg u rzc' 
czki  B e t le t ,  pr o wa dz i ł a  iedna t y l ko  wązka ścic* 
szka,  r ó w n o l e g ł a  do l e w e g o  i e g o  s k rz y  dł*'  
P o d p u ł k o w n i k  R e rzu l,  z batal jonem,  wspiera'  
n y m  dwoma d r ug i emi ,  w y p a r o w a ł  nieprzyi®'  
cie lą ze  s tanowiska i p ę d z i ł  ni czat rzymuiąo  sl£ 
do samej  As zi l t y .  W i e ś  ta, zabudowana w p ° ł ” 
kol e ,  l eż y  na s k a l i s t y m  i ur wi st ym brzegu m®* 
ł e j  r ze cz ki ,  pr z ykr ywa jąc  dr o gę ,  idącą do "j’1 
C z yr ka t ,  na rzece  Awars ki -Koj  su; ws zys tk |C 
d o m y  lej wsi ,  bu dowa ne  z k am i e ni ,  p r z y p 1® 
wadzono b y ł y  do o br o nn eg o  stanu,  wszędz1® 
w ścianach s tr ze ln i ce  o k i lku rzędach; na pD'  
sk ic h dachach wały;  przes trzen ie  m i ę d z y  l̂ (>. 
matni i ul ice zawalone;  na obu s k r z y d ł a c h  "" 
o br onne  wi eże  z kami eni a Br oni ący ch  As*1, 
ty b y ł o  d> 2 , 0 0 0  ludzi ,  k turzy zobowiązal i  sl  ̂
w z ai em ną  p r z y s i ę gą  na k s i ę d /,0 koranu W ^  ° . 
na ną:  „ z w y c i ę ż y ć  lub z g i n ą ć . u Przeds i ewzhłJ
b y ł  do Aszi l t i  sz turm 3 ma kol umnami ,  
wództwo nad n i e mi  por uc zone  b y ł o  Podp® 
k ow n i ko w i  fJerzu /ow i. Le wą  ko lumną,  z ł o z 0^, 
ze 4cb kompanj i  pi echot y,  d o w o d z i ł  M-1’ , 
Ap sz ci  o ńs k i e g o  p ie sz eg o p u ł k u  ć>z n i tm k <<iK* 
prawą ze  3ch kompanj i ,  i ednej  sec iny  obr° ^ 
nych w pi echotę  l inj owych koz a kó w iSzanacb'1  ̂
skie j  iazdy,  d o w o d z i ł  Maior  A p s z e r o ń s k i ^  
p ie s z e g o  *pułk11 F u e ls ;  ś re dni ą  zaś,  ze k 
kompanj i  p i ech ot y ,  P o d p u ł k o w n i k  R erzu l-  1 y 
wspierania t yc h k ol umn w 2 m sz e re g u  

• k o mp a nj i  pi echot y i secina obr ó co ny c h w p>eC , 
tę ko za ków.  W  odwodzie ,  dla p r z y k r y ć *  
ty l lerj i ,  która nic  m o g ł a  b y ł a  i cs zczc  p l
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Łyć, znajdowało sip 7 kompan j i  piechoty.  Za* 
®*ieno)»o iżby odpar t emu  nieprzyiacielowi,-ccA 
^ i ąe e m u  się ku  Aszilcie,  nie ciać czasu Jo  di -  
n' J s ł u  i J l a  tego,  nie czek aiąc na a r l y l e r j ą ,  na ­
tychmiast  przys tąpić  Jo  szturmu;  nadto,  wśród 
średniej  ko lumuy ,  d z i a ł a ły  dwie "ó rn e  śini* 
8°Wuice. Po d ług i e j ,  uporczywej  ob ron ie :  le- 
* a kolumna,  mai ąc  na czele sztabs * kapi t ana  
Kucińskiego p u ł k u  s t rzelców P u ł to , wpad ła  Jo  
"*rojwni; za nią toż sarno uczyni ł a  prawa,  a 
**akonicc i ś r edni a  kolumna,  inaiąć na czele 
"'•tabs - kapi t ana  Apszc roński ego  pullrri  s t r z e l ­
ców W agnera . Po wejściu wszyslkićli  3ch ko- 
u‘Un do twierdzy,  wszczęła sig najzaciętsza uo- 

czna walka;  każdy dour t r zeba  by ło  oddzielnie  
^•ać s z tu rmem.  Po d łu g i em  pasowaniu sie 
Goniących sig z a t l akuiąecmi ,  boha te r sk ie  mez-  

Kossjan, znagl i ło  MiuriJÓW i innych Ta -  
"i ińców do ucieczki  za wieś; w g i ry.  Z Laintąd, 
Podżegani k r z y k i em  swoich m u l tó w ,  oni po 6 
T°ć ze wściekłością  Wpadali na nasze ko lumny  

aŻeby opanować Asziltg,  ale Za każdym razem 
st ratą odpie r ani ,  zmuszeni  byli  ratować się 

Ucieczką w różnych k i erunkach;  większa część 
^ ’t tprzyiaciół  puści ła  sie przez  Andy j ską  Kojsu 

Wsi Gzy rka tu , zn iós ł szy  pozasobą most; d r udz y  
. cgli w gó ry  po p r awym brzeguKojsu,  inni sk ry l i  

Sl_P do ob ronnego zninku Szamala c k i l ka  wiors t  
j»l.!,ej (|d Czyrwa tu  na rzece Andy jsk i e j  Kojsu.

l0przyiaćiel  b y ł  ścigany,  ale ciemność nocy 
p ł o ż y ł a  ki/es czynnościom dnia tego.  W  bi- 

J,: pod Aszi l tą  i w sz turmie  do niej ,  z naszej 
ł ° n y  by ło  ub it ych żo łn i e r zy  28,  r an ionych :  

k Icei' wyższy I ,  niższych 8, żo łn i e r zy  107;
“•Huzją o t r zym a ł o :  ieden wyższy of i cer  i 39 

n;  ^ e r z y .  C i a ł  zabi t ych Tawl ińców na liczo- 
s . na polu,  b i twy 87,  n i er achu iąc  tych,  co 

°n gli lub zginęl i  pod gruzami  domów; d r o ­
ll °-  ̂ Aszi l ty do Cz y rka t a  zbroczona b y ł a  

‘ W)ą wrogów zabi t ych i ran ionych,  unies ionych 
„i *cz swych towarzyszy.  Nie  wzięto wcale 
i - ‘- i ka ;  n ieprzyiac i e le  bil i  sig zapamiętale  

Prosili  o darowanie  życia.  P rzy  s z tu r ­

mie  Aszil ty,  iak świadczy J e n e r a ł - m a io r  F ae-  
si, dawali  ‘dowody męzlwa i boha t er sk i e j  nie- 
Ustr'asZ6nóśdiif Of icerowie  wszelkich stopni i 
•żołnierze dowodzonego przezeń oddz ia ła .  Ż o ł ­
n i e r ze  Apszerońscy,  Ku l iń scy  i Tarkowscy ,  
pąłaiąCy gor l iwością ,  ga rdząc n iebezpi eczeń ­
stw y,  iedn> przed d rug im i  popisywal i  sig. 
W sz ak że  najswielniej  odznaczyl i  sig:  P o d p u ł ­
kown ik  p u łk u  KurirWkiego s t rzelców Rcr&ul; 
Maiorowie  Apsze rońsa i egó  Sou iin iko tv  i fi'ucksf 
Sztaba-kapitart i  W a g n er , H titarew  i ■Lysimko; 
Sz t abs -ka p i t an i -K uc iń sk i ego  p u ł k u  P u ł t o  i 
Jlfarfynvu'i Porucznik T erkn tjew  i Kizlarskie-  
g u  pułku* kozaków es au ł  A lla n ó w ,  Sz tabs -ka ­
p i t an  p u łk u  Gruzyj sk iego  g r e n a d :S u m ia tn w  i 
u r zędn ik  10 kl .  Komis joner . oddzi a łu  S za d y ko w j  
sp r awu iąey  obowiązki  Adjulanlów Jen : -maio i a  
Fae.ci i * największym na rażen i em sig w tym 

■dniu■’czyn iący  swą powinność  Adjutanci  tegoż 
J e n e r a ł a :  Sztabs-k.-rpitan K w ia tkow ski, C h o r ą ­
ży K aba rdyńsk i ego  p u ł k u  s t rzelców Ribiko.w 
i spraw:  obow: Adjutant a 2 b ryg :  20 dyw: pizr- 
szr j ,  poruczn ik  K a r ia k in > O tein wszystkiem 
mam zaszczyt uwiadomić JVV. Urob ię ,  dja do ­
nies ienia  J. G. M O Ś C I .  (D o k . n a s i.)

J. C.  W .  W ie lk i  Xią*g M IC H AŁ ,  ppz yb y ł  
do Ąlosktuy. —  J e n e r a ł  iazjy_ R ozn ieć  k i  wróc i ł  
z Odessy do Petersburga.

F rancja . —  Jakób  ł io t s iy łd  w tych  dniach 
odjedzi e do L o n d yn u ,  dla lilozfcnia sig wzg lę ­
dem nowej pożyczki  A u str ja c k lc j.  —  Jeden  z 
dz i enników u t r zymuie ,  że z okoliczności  zaślu­
bin Król ewny M a r ji,  dozór  pol i cyjny nad u- 
ła skawionemi  winowajcami  pol i tycznemi  b ę ­
dzie znies iony,  a n i eobecnym winowajcom wol­
no będz ie  wrócić do F ranc j i .  —- Rada inunicy:  
w Płowym O rleanie  nie dozwoli ła  M en/em u  
wylądować w tameczny m porcie.  Zachodzi  więc 
py tan i e ,  cóż z rob i ą  z t ym  zb rodni ar zem,  gdy 
żaden kr a j  n i e  zechce go przyi ąć .

H iszp u n ja —  Od dz i a ł  Kar l i s tów złożony z 
1000 ludzi i prowadzony w nicvvolg do M a d r y ­
tu,  chci a ł  na drodze ratować, sig ucieczką;  e-
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/lljprta dała  ognia i J30 ieńców padło trupem. 
—  Korpus posi łkow y angielski składa się ie-  
dynie z 850  ludzi piechoty, 220 artylle ij i  i 250  
jazdy; żołnierze ci ieszcze dotychczas nipotrzy- 
1X1 alt z a leg łego  żołdu, — W Madrycie spokojnie.

N iem cy . —  Świat muzykalny dotkliwą po­
n ió s ł  stratę; sławny Hummel  d. 17 b. m. u- 
yiąrł w H/ a jm a r ie ,  łnaiąc Jat 58.

R ozm aitośc i .  —- W ym ien iono niektóre śm ie ­
szności malarskie. Hiszpanja posiada obraz,  
przedstawiający ofiarę J z a a k a ,  lecz A b r a h a m  
zamiast noża, chce p is to le te m  zadać śmierć swo­
jemu synowi. P aw eł ff'ieroneze  przedstawił ż o ł ­
nierzy szwajcarskich na obrazie ze starego te ­
stamentu Pewny Jegomość posiadając taba­
k ie r k ę ,  grywaiącą tylko kuranta z /'Rolnego 
Strzelca , z akaz a ł  w c a ł y  tu swoim domu śpiewać  
tg  m elod'1’, a natomiast śpiewać nótg % R o b er ­
t a  d j a b i u , aby tabakierka z a p o m n ia ł a  dawne­
go  kurancika, a natomiast w y u c z y ła  się nowego. 
-*-R . 1824 7*aszłh sprzeczka w kawisrni m ię­
dzy  Anglikami i Amerykanami względem kwe-  
stji, który kraj jest dobioczynniejszy dla u- 
bogicli muzyków. Jeden z nich nazwiskiem S tu ­
a r t , i  umieiący graćna fleciku, postanowił prze- 
biedz ze swoitri instrumentem miasta obli kra­
jów. Teraz po odb , tej podróży w Stanach zje­
dnocz:, o g ło s i ł  że tonaże zebrał 2 7 ,00 0  dolls- 
rów, a dalej zamyśla znowu podróżować w An- 
glj i.  (N ie  powinien b y ł  o g łos ić  tej sum my).

. PRZYIECH-AW do WARSZAWY. 
Grabowski Leon Hra: zMrpgis Czerniawski Jene­

rał z Hrasnostawuj Bakałowićz Denni: Dzie: z Pęsław; 
O śmiało weki Aodrz: Dzie: zWtoiar; JŁączyński ł  eo: 
Dzie: K W ale on; Romański Fel: Dzie: z Grzjbowki, 

P O U I. fi S I E N I Ą ,  ,
O s t r ze g a  się Pu b l i cz n o ść ,  żeby LTSTOW Zas t a -  

w n y c h  k o lo r u  b i a ł eg o  z6c.iu k u p o n a m i  nas t epnią -  
eyc.h i .Jśo t o :  Li t :  C: na Kł: 1,000 Mra 13,610,  13,7‘JO, 
117,506,  168,178,  181,740,  n i k t  n U n a b y w a t ,  g dy ż  
Z p o r o d u  ic-b sk rady en ia,  k r o k i  s t o s o w n e  p r ze d s i ę ­
wzię te  zo s ta ł y .  R rom berg Saniuel.

K a ro l P r zy b y ls k i  Fryz j«r  Damski  i MęzUi, 
f r / y b y ł y  z Parysa,  jH^eni^s-ł gwe mieszkanie z pbd 
Pr.u t iHey m k & t f ,  pod Nr 388 przy ulicy l i s ­

k o w s k i e  P rz edmi eś c i e ,  o b o k  Re s t aurac j i  Ma re g o ,  *  
o wsk ic h .

J ó z e f  C za j ko w s k i  Malarz p or t r e t o wy  J 
h i s t o r yc z n y ,  p o !B le tnim p ob y c i e  w Dr® 
znie  i ako  i w Ber l inie ,  p r z yb y ws zy  
W a r s z a w y ,  po l eca  sio Szai iow:  P u b u  

czifości;  mi es z ka  n a  No wy m Swiec i e  p od  Nr  12* ' 
G A R N I T U R  K Ó ł .  r ob o t y  Pet zolda ,  n o w y c h  JiUtyc h 

z mos i ąz nemi  b ug sa m i ,  do s p r zeda n ia  z a 12 duka t o f 
u  S tang r e t a  tfculcjana, w p a ł ac u  -Łubieńsk i ch  p r z y  11 
l icy Kr ó l ewsk ie j  p o d  Ni 1066. ...

P o d p i s a n y  Krawi ec ,  u wi ad ami a  svyo,c
jss= 5-.'^S . ..i-  ^  u  ' • * v s»v«b z a n o w ;  K o i r t m a n o w ,  i  z p r z e n i ó s ł  »T
.mieszkanie  wraz  z IV a rsz ta te m  K ra w ieck im ,  z ll* ^
P od wa l  na  K r a kó w :  Przedni :  Nr  31>5, do do mu
Roc ha  z wa ne g o ,  o b o k  pałacu-  Ka z i mi e r ow s k i e g o  (**
de-ckich koszar ) ,  gdzie  ws ze l ki e  u b i o r y  t ak  w o j ?k ^
w c !i ak  c y w i l n e  p r zy ju iu i e  do r o b o t y ,  i u s k u t e c z ° l
na czas o zn a c z on y .  J ó z e f  Rodowicz*

W  Sk lep ie  Ubogjicli dla wyprzedania Win
s ta ły c h  w n a j lep szy ch  g a tu n k a c h ,  z n iż o n ą  zo s ta ła  c°. 
na  iak  nas tcpu ie :  W in o  Francuzkife  I łO R D O  bj.ał® 
c z e rw o n e  z ł :  2. V IN  D E  GRA V z i . 2  gr . 15. 110 SV' 
T E R N  i H O  P R  EN IA K  zł- 3 g r .  15. S T , h V h l i f  
zł.  3. S Z A T O  Al A R G  O i LA F I T  z ł .  i .  E C K O b f '  
SKJI2 NG1 z ip .  4. S Z A M B E R T 1 N  z łp .  7. K E N S M ^  
R Y D E S C H E 1 M E R  z ł . 3 g r .  15. M EBFR ATTENM ILGR 
z ł .  4. H O C IIE 1 M E R  zł .  5. J O H  YN1SBERGER zł- <’• 
. JO H A N TSB ER G ER  A U S B R C C U  zł .  8 . M A LA G A ** ' 
4. Z r. 1811 z ł .  6  g r .  20. M U S Z K A T  L U N E L  zł- j  
M A D E R A  zł .  4  gr .  15. K u p u ją c y m  p rzy n a jm n ie j®  
z ł .  25,  10 o d  100 bo i i i f jk u ie  się.

W c z o r a j  u c i e k ł  i i O S  k a r y ,  ma ł y ;  u p r n5*, 
się o oddan i e  za p r zy z w o i t ą  n a g r o dą ,  P° 
N r  1387 ul ica M a r s z a ł k o w s k a . ________

Dz i ś  r a n o  c i ep ł a  s t opn i  fi. Wc z o r a j  w p e ł u dm ®  
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  A m basador. ^  

chód started. ...
Dzi ś  w w i ec z ó r  S E K S T E T  z ł o ż o n y  p rz e z  

tisąwskiego, o de g r a  mi ędzy  różne i n i  k o m p o z y c j ą  
s ł aw n yc h  Au to r ów,  n o wą  M U Z Y K Ę  A L R E J 5  
p o d  na z wi sk i em jfyp erize łc r-K u h r tig en ,  p r zy  u 1 
S en a t o r s k i e j  i N o wo - S e n a t o r s k i e j  w d o m u  n a r o / . "? ^  
W .  B o g k N r  477 Lit :  A.,  w L o k a l u  u J . imroszyiv«k,cB( 

F a mi l j a  R u d l e r  w y k o n a  dzisiaj  K M A R I E T  'v.ej 
ka lny  i i n s t r um e n t a l n y  p r z y  r o g u  u l i cy  T r ęb a c  
i N o w o - S e n a t o r s k i e j ,  w L o k a l u  Ka mi ńs k i eg o .

Dzi ś  w Ka wi ar n i  w G m ac h u  T e a t r a l n y m  P, , fa 
la.  a mi  od  s t r on y  u l i cy  W i e r z b o w e j  o b o k  j 1 ® " ,  
R o zma i t o ś c i ,  R a nn y  I/cssen  Lu iz a ,  Pa u l i na  i . 
g r a ć  i śp i ewać będą.  Z a c z o U  się o godzrm.*

i


